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Wychodzi każdej Niedzieli o godzinie 8. rano.
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Przedpłatą .  w y n o s i :
W miej3cu: 

całorocznie — — — — — — — 1 złr.
półrocznie — — — — — — — 2 „
ćwicrćroezme — — — — — — I „

2  przr-sełkg pocztową; 
Całorocznie — — — *— — 4 zlr. 60 cnt. 
półrocznie — — — — — 2 „ 30 „
ćwierćrocznie — — — — I „ 15 ,,

i Ą .

Odpowiedzialny redaktor:

IZZ  a j  s t a i i  1%I u  1 i  ń  s  k  i .

Cena ogłoszeń.
Od objętości wierszy (petit) . . 5 cnt. 
Reklamy, nekrologie,*-iorespondencye pry- 

watne — nd wiersza.
<$<  - R ę k o p i s . a c  a j  ą s i ę .

Dla P . K ajetana K u l iń sk ie g o ,
redaktora czasopisma

, . K i r c r . i ł s a .  S t a i a i e ł a ^ r c - w s ł s i a , ”
w miejscu.

L. 1047.
Załatw iając zażalenie c. k. P ro k u ra to r i i  P ań ­

stwa w Stanisławowie, przeciw orzeczeniu c.k. Sądu 
obwodowego jako sądu dla spraw prasowych 
w Stanisławowie z dnia 4. s tycznia 1886'. 1. 8686. 
mocą którego zniesiono tamtejszą uchwałę z dnia 
14. g rudnia  1885. 1. 8167. zatwierdzającą zarzą­
dzoną przez c. k. Prokuratora  Państw a konfiska­
tę numeru 12 czasopisma „K rom na Stanisławow­
s k a 1' z dnia 13. g rudn ia  1885. z powodu zamie­
szczonego w mm artyku łu  wstępnego pod napisem 
„W iec rolników11, zawieiającego w ustępach od 
słów ,.A jirzccies rząd łenu do słów ,.po.zadaną 
być nie może i n iepow inna“ znamiona występku 
x §. 30. u. k. na sprzeciwu nie Kajetana K uliń­
skiego, odpowiedzialnego ledaktora  rzeczonego 
czasopisma, — postanowił c. k. wyższy Sąd kra- 
owy po wysłuchaniu c. k. Nadprokurato ia  P a ń ­

stwa, przychylić się do tego zażalenia i zażalone 
orzeczenie w ten sposób zmienić, iż się spi^eci- 
wieniu Kajetana Kulińskiego nie daje miejsca, i 
uchwałę c. k. Sądu obwodowego w Stanisławowie 
z dnia 14. g rudnia  1885. 1. 8467. z przyłączo­
nych do takowej powodow w swej mocy utrzy 
ui uje.

L. 1131.
O tej decyzyi Sądu krajowego Wyższego 

we Lwowie z dnia 9. lutego 1886 1. .1047 uwia­
damia się P. Kajetana Kulińskiego.

Z  c. li. Sądu obwodowego 

Stanisławów, dnia 15. lutego ls86.
J a n o w s k i .

H i l k a  s ł ó u

o utrzymaniu własności ziemskiej
skreślił W iktor Krzeezitnowicz,2 Komarowa.

(Ciąg dalszy.)

Chów bydła, który poWiiiien stanąć 
u nas od razu na wyżynia mu należnej, 
jest w ielk im  warunkiem żywotności na 
szych gospodarstw. Przez racyoualny chów 
bydła przybywa nam znaczny doelro 1 z 
inwentarzy, a który t o  dotychczas stano­
wił nieznaczną rubrykę w budżecie na­
szych gospodarstw, a prócz t >go uzysKując 
większą ilość nawozu, przez spożycie więk­
szej ilości ziemiopłodów na gruncie, nie 
wysilamy ziemi jednostronną produkcją 
zboża.

Stosownie do danej miejscowości 
warunków chowajmy bydło, bądź to w celu 
przysporzenia inwentarzy roboczych, bądź 
na opas, lub na nabiał, pamiętając o starej 
cennej dewizie: dużo paszy, dużo bydła, 
dużo nawozu, dają też dużo zboża, natu­
ralnie z uwzględnieniem racjonalnego pło- 
dozmianu, jakottż wyboru rasy bydła.

Na wprowadzanie zagranicznych ab­
solutnie się me godzę, tam gdzie już za­

graniczne rasy, bądź to czyste, b^dź krzy­
żowane, mają warunk: ustalone, tam  nie 
możua już je bez nowych trudów i kosz­
tów zmieniać, oddajmy jednakowoż spra­
wiedliwość rasie krajowej a przedewsz* st- 
kiem rasie podolskiej, jestto rasa tak co 
do opasu, jak i pracy pierwszą, i zasłu­
guje na ogólne rozpowszechnienie.

Zarzut jedyny eo do mleczności krów, 
robią tej rasi«, lecz obfita i dobra karma, 
zmuszenie krowy, by przy ssaniu cieląt, 
całą ilość mleka z wymion wydobyć, usu­
nie i ten jedyny zarzut, robiony naszej 
rasie krajowej.

Hodowla bydła niechaj będzie dro­
gowskazem do stosownego urządzenia pól, 
dla zachowania stosunku równowagi, po­
między roślinami zbożowymi z jednej, a 
pastewnymi z drugiej strony, jedno jest 
bowiem warunkiem drugiego, i wypełnia 
się tam gdzie nie ma pi odukcyj koniczyny 
warzywa etc., tam też trudno wyżywić 
należycie inwentarz, a tym sposobem i 
uprawiać zboża, albowmm tam zawsze 
będzie brak nawozu stajennego, który się 
żadnym nuym  nawozem sztucznym nie 
da zastąpić.

W minionem trzechlee.iu, od czasu

T  o j u w
, Biada C i ! b iad a  ! — i jeszcze raz biada, 

biedny „ K ronikarzu  S tanisław ow ski"  ! Porusza łeś 
gniazdo szerszeni, śmiesz się bronić przeciw ma­

łomiasteczkowym luminarzom i powagom, śmiesz 
żyć i istnieć z twą nieznośną, n iedyskretną bibułą, 
która  tak wielu jest nie na rękę  i wbrew ich 
zdaniu i życzeniu u jrzała  światło dzienne, a co 
gorsza i tern większą i ry ta c ję  wywołuje, że jakuś 
mie ustaje lecz jeszcze dalej istnieć i ,.niezawiśle“ 
dalei występywać obiecuje. Tego ju ż  za wiele! — 
Nie dziwna wrięe, ze przeciw tobie zebrało się
„typ pricau"'’ (na 18. tysięcy) rycerzy chcących
kruszyć kopię za swego poplecznika, —  że prze­
ciw tobie w łasna  twoja Zwierzchność w obec 
której chcesz mieć w łasne  zdanie i zapatrywania, 
w odstawkę, czyli po biurokratycznej foimułce: 
pin den nicht wolil rerdicnicn M uhestand'1, a po 
lwowsku-demokraty cznemu „w trubęu puścić Cię 
pragnie, nie dziwna, że i referat o strategii
ogniowo-poJcojuwcj i  wojennej cię potępia i egza­
m inu (przed kim ? py t. zecera.) ci odmawia, — 
słowem ż e , .....że . . . . Bóg wie co ci

gruzi, co cię c z e k a !“ Słysząc z wszystkich stron 
te groźby i strachy, myślę sobie: H a !  to chyba 
iuż naprzód Bogu ducha oddać i własną choć 
zdrową głowę pod małomiastową ewangelię po­
łożyć. Przypom niałem  sobie jednak z lat dziecin­
nych naukę rodzicielki o wielkiej skuteczności 
modlitwy: .K to  się w  opiekę podda 1’anu swemu", 
w której jes t  dalszy ustęp: , , /  na ogromnym  
smoka jeździć  b ę d z i e Kuż więc odmawiać te 
złote słowa rano i wieczór — a skutek ten, że 
istotnie czuję się jakąś nieziemską otuchą zasi­
lony, iż o strachu ani marzę, zemsty się nie obawiam 
a co najważniejsza, że w obec tego nabieram  nie­
złomnej wiary i w dalszy ustęp tej modlitwy, 
t. j. że choć nie na ogromnych, to zawsze choć 
na malomiejbki h smokach śmiało jeździć będę.

Lecz przejdźmy lepiej na inny przedmiot. 
Ależ i ten na który schodzę, to też nie zbyt po­
cieszny, lecz z pewną dozą strachu połączony, 
z tą jed n ak  różnicą, iż już  nie mnie samego tylko 
wszystkich Stanisławowian tyczy. Oto dochod/.i 
mnie wiadomość z autentycznego źródła, że za ­
wiązał się tu ,tK om itet patryotyCsny“ i powziął 
tę niefortunną uchwałę, by za karę lekkom yśl­
ności, ściągać 25% grzywny od każdego zasta­
wionego na w ydatk i  '.arnawałowe fantu, jako też 
na weksle w tym cel i wypożyczonej gotówki, a

dochód ten obrócić na rzecz nieszczęśliwych w y­
gnańców z pod zaboru pruskiego. Przyznacie 
więc sami, że tego już  za wicie. Czy naszą winą 
że tegoroczny karnawał był tak  d łu g i?  Niedość 
biedy, żeśmy zastawić lob pożyczyć musieli byle 
się pokazać, — mamy w dodatku być skompro­
mitowani przez kontrollę co, kto, gdzie i w b l e ?
—  Zresztą trudna  byśmy dlatogo, że jak iś  tam 
roznerwowany kanclerz niemiecki, chwilowo w 
złym humorze bawi bię w Heroda, — mieli so­
bie odmawiać przyjemności i przemieniać zaraz 
w obrzydliwych, oszczędnych, skąpców. — Fe 1
— coś podobnego może istotni 3 wymyśleć t j lk o  
fantazya tych patryotników i gazeciarzy, którzy 
sami będąc goli i nie mając co oszczędzać, choć 
na drugich tą metodą mścić się pragną. Lecz 
nas więcej, a zatem nie dajmy się steroryzować. 
Ot, lepiej nie mówić i nie myśleć o takich  ckli­
wych rzeczach, natomiast zaczepić coś weselszego 
ja k  n, p. o powód, dla którego tak  dawno,głośno 
i szeroko zapowiadany kulig nie przybzedł do sku^ 
tku. Aranżerem tej staropolsko-szlacheckiej zaba­
wy miał być ktoś, który swój rod z pokolenia 
Lewi wywodzi. W  młodzieńczym zapale huknął 
więc z pełnej piersi w czasie odbywanych prób : 
..Hop ! h op ! po nasieniu11 1 jt / a z ostatnich par 
odezwał się ktoś silnym barytonem : ,.K if!  k if!



z mknięcia granicy na import byriła o i  
Btrony Ro3syi i Rumunii, zrobiono co do 
podniesienia chowu bydła w Gaiicyi wiele, 
lecz ku podniesieniu i rozwojowi tej waż­
nej gałęzi stoją, na przeszkodzie ciągle 
koncessye udzielane zamkniętym o l  nas 
krajom, które pod pozorem wprowadzenia 
solonego mięsa, w-pco va bają go do nas 
w stanie świeżym, czego dowodem nowo 
uczyniona w Radzie P ństwa interpella- 
cya czcigodnego posła Daw-da Abrahamo- 
wicza, dotychczas nie«tety nieodpowiedzia­
na. Przemycan e mięsa i bydła, z poa odu nie­
dostatecznej straży granicznej, gotov, o 
jest znów przynieść nam nieobliczone 
straty, i całą obecną dążność chowu by­
dła zn szczyć, przynosząc z sobą taniość 
mięsa i bydła, a co gorsze narazić zeuw 
kraj cały na nieobliczone straty, wiado­
mo bowiem, iz owa straszna niczem me- 
iReczona choroba „księg isusz“ , zawsze 
z stepów Rossyi i Rumunii do nas za- 
gaszcza. (C. d. n )

iloąprawy budże&iwe

t u t e j s z e j  R a d y  mi e j s k i e j .

Dokończenie.

Uchwalono budżet nadzwyezajnych  wydatków 
w następujących kwotach :
a) reszta do budowy koszar " ' a  arty-

leryj . . . . .  120.000 zł
b) połowa kosztow na budowę ko

szar dla piechoty . . . 80.000 „
c) uzupełnienie budowj barak woj­

skowych . 12.000 „
d) nowa budowa lutrówki z lodow-

w

Eią dla propiuaeyj . . . 6.000 „
o) szopa na wozy wraz ze zbiorni- 

nikiem na wodę dla straży miej­
skiej . . . . .  3.000, „

fj nalczytości do funduszu budowy 
koszar tymczasowo pobrane na 
zarzad propinacyj i spłaty dzie 
rzawcy zak ładu  gazowego etc. . 25.500 „

g) zaliczka z Banku na Bpłatę reszty 
pretensyj dzierżawcy zakładu ga­
zowego i odkupno gazomierzy i 
niezbędnych urządzeń na własność 
gminy . . . . .  5.000 „

Ogół wydatków . . 252.400 zł.
Na to znajduje w dawmejszych 

zasobach pożyczkowych . . 103,400 zł.
Okazuje się medobór . 59.000 zł,

k tóry ma być pokryty z drugiej pożyć,zki bez­
procentowej w W ydziale  krajowym pozyskać się 
mającej.

Następnie uchwalono B udżet funduszu  Intlr- 

>HPmJ° nri *'• a to :

ir Wydatkach :
a) Losy ciągnione z wygraną w Sie 04.526 złr.
b) lu n 0 bieżące należytości „ 1.5O0 „

razem wydatki na Sumę 66.025 złr. 

w Dojhada&h ■
a) Baty z pożyczek intabulowanych fc34.382; złr.
b) Zalegle raty z poprzedniego r. 14.0C3 „
c) Gotówka lokowana na książećjzk 16.500 „
d) Procenta od tej lokacyj za zwlokę 1.650

razem dochody 66.532 złr.

Zaległe losy niezgłoszoae po wygrane w y­
noszą obecnie kwotę przeszło 30.00G','zh\, która  
jest objętą w Sumie 64.525 słr. preliminowanych 
wydatków. Suma nieodebranych wygranych wzra­
sta bez prz, rwy z roku ua rok i  podwoi się — 
według dotychczasowego 16 letniego doświadcze­
nia —  do ukończenia losowań za dalszych 16. 
lat do roku 1901. niezawodnie w dwójnasób t . j .  
na 60.000 złii- z czego wiele przypadnie na ko ­
rzyść gminy z powoda spalonych i zatraconych 
losów; tymczasem fundusz lotteryjny pobiera na 
swoją korzyść procenta od niepodniesionych wy­
granych; oprócz tego Inwentarz majątkowy (B i­
lans) tegoż funduszu yjykazyje z końcem r. 18S5. 
w Aktywach 643 312 złr. w Passy wach 609.032 złr. 
a zatem po ukończeniu losowań (1901) jeszcze 
osobna zwyżka na korzyść gminy w Sumio 
34.2S0 złr. — Uundusz ton jest już teraz znako­
mitą podporą dla gm iny; nie taki więc djabeł 
straszny z sytuacyą gminy, jak go niektórzy lę ­
kliwi, albo mniej świadomi, a częstokroć z u m y ­
słu zbyt czarno malują.

Nakonmc uchwalono Jlud et funduszu ubo­
gich W  dochodach jak j  wydatkach zarówno po 
1800 złr., zaś budżet funduszu pożyczkowego dla 
rzemieślników w równej Sumie 4.540 złr.

po teasćenm!". — Z tąd  rozstrój, uwagi, niesmak
i zaniechanie wesołego kuligu.

Albo nie godzi się zawadzić o ową pseudo- 
arystokratyczną pannę, k tóra  na pewnym balu za­
pytana o powod nLbytności na innyna balu 
uboDwuia, ie  tam są ,.elcmcntau, k tórym  rę­
kę  bez owinięcia jej chustką podać trudna, 
samej jednak  nieprzesżkadzalojto wcale słuchać 
ównocześnie zbyt rażących niemieckich dwu- 

znaczników, a nawet pozwalać na nieestetyczne 
palcowe w y sk o k i ; — lub n. p. o owego kawa­
lera, który twierdzi, że wysoki cyilnder, stan- 
gretowsk bokubrody i alugo-liberyjny surdut 
(a nie olei w głowie), to znamiona skończo- 
lego cz łow ieka; — lub o tego odważnego „woja­
ka11 z słynnej ..czarnej reduty”, który w za­
pale uczuć sercowych nie wacha się drzwi wywa­
lać i z bagnetem w ręku zdobywać swej dulcynei 
w domu pryw atnym ; lub, lub, lub, byłoby tego 
bez miary i końca, — a tu nieznośny metram- 
paż wrzeszczy nad uchem „ta kończ pan już  raz 
bo Numer się spóźni“ .

N a prędce jeszcze muszę złożyć gorący 
dank  czuło-życzliwemu naczelnikowi tutejszej lilii 
wodno - fiirstenhotskiej, —  za ową receptę t. j. za­
ordynowanie w obronie ,,K ro n ik i" zimnych okła­
dów w krucyacie przeciw miejscowemu pisemku. 
Dla uspokojenia go zapewniam, że krucyaty  ta ­
kiej strasznej de facto niema, że byłaby dare­
mną, gdyż ..Kronika," zbudowana nie na s^mpa-1 
ty i lub t p. lecz na twardej choć nie skalnej to 
„yttldrnowcj opOGć" — i jako  taka ..urbi et orbi" 
dalei słowa niezawisłej prawdy głosić będzie.

T ak  samo muszę odpowiedzieć i czerniowiec- 
kiej „Gaz. Pohl, ej", że osąd jej co do kompe- 
tencyi osób naszej redakcyi, wprowadził nas li 
w dobry humor, dość bowiem nadmienić, że pod­
czas gdy nasz redaktor już  od 23. lat praktykę 
na polu dziennikarskim odbywa, — to niewiado­
mo nam gdzie, kiedy i przed kim dumny pan Kuł. 
egzamin na tak wszeebkompetentnego redaktora 
składał,  jeśli w ogóle ta k i  patent za niezbędny 
uważa. — Zresztą upewniamy imieniem'całej na ­
szej redakcyi, że ze żadną ledakcyą i ze żadnym 
Z tutejszych młodziutkich reporterów dziennikar­
skich na  tem polu  ani stówka, polcminsnryo więcej 
nie stracimy, gdy2"spraniy pnhl iezneyo interesu, a- 
nie osobistych uwau i zdań poczytujem y za nasz 
obowiązek i zadanir

Kończę zatem, przyrzekając niebawem zdać 
sprawę z wrażeń i spostrzeżeń dalszych, jakich 
nieoceniony świat stanisławowski dostarczy, a k tó ­
rych da Bóg pewnie mi nigdy nie zabraknie.

X ja  r-1 .

O funduszu ubogich podamy jeszcze n i e ­
które szczegóły w następnym Numerze, tu  zaś 
podmeść musimy sukcessa, jak ie  odnieśli u rzę ­
dnicy miejscy swojen kwestami to o zapomogę, 
to o regulacye czyli podwyższenie płac, co było 
poprzednio na koniec budżetu odłożone. Otóż i 
teraz ubito tę sprawę tom, że odłożono ją już 
stanowczo „ad ac,tciu bez żadnej jak ie jkolw iek  
poprawy losu urzędników, aż do wykończenia 
budowy koszar wojskowych etc. etc,, ad infini- 
t u m 1 Nawet w c a l e  niei przesadzający wniosek o 
wybranie specja lnej komisyi do ułożenia proje­
ktu  organizacyjnego nie został przyjęty chociaż 
cała prawie Rada otwarcie przyznała, że spraw a 
ta jest słuszną i piekącą, al i że niby brak p ie ­

niędzy wszystkiemu przeszkadza.

Motyw teo, o którym wiele dałoby się mó­
wić i ustawiczne niewłaściwe opłakiwanie niby 
stiasznie groźnego stanu finansowogo funduszu 
miejskiego, co nawiasem powiedziawszy niezmier­
nie ujemnie oddziałuje na opinię w ogólności, — 
stały się widać dziedzicznym taranem niektórych 
członków Zwierzchności przeciw wszelkiemu, od­
woływaniu się urzędników do uczucia słuszności 
i sjirawirdliwośsi Rady miejskiej, którymi znako­
mita większość członków Rady jest przejętą i 
w ludzkiem poczuciu słuszności dla urzędników 
życzliwą.

Urzędnicy zresztą temu nie winni, że się 
zmniejszyły dochody' miejskie w porównan.o do 
dawniejszych lat, (takowe zaczynają się teraz zno­
wu podnosić), a od prestecyj na cele budów m ie j­
skich i t. p uwalnia ich ustawa gminna wiaz 
z urzędnikami rządoweun, z któremi co do g o ­

dności i innych praw stawia ich narówn1’, — więc 
w żadnym razie nie należy ich traktować w z a ­
rządzie miejskim jako  paiyasów sposobem lekce­
ważenia, co ubliżą właściwie całemu stanowi u rz ę ­
dniczemu a nie podnosi godności Rady.

- A - lm  .

i imm w
(Dokończenie.)

Biblioteka mieści się w szkole ludowej I . 
pana Nowickiego. 1’rzy budowie tej szkoły, sala 
dla biblioteki, b y ła  planem objętą,'- 'lecz dziś j ą  
i z tam tąd  rugują  chociaż R ada uchwałą z dn ia
3. bitego 1873. jednomyśluie powziętą, zobowią­
zała się do wyznaczenia w nowym gmachu szkol, 
nym odpowiedniej sali na umieszczenie biblioteki 
i jednego pokoju na bezpłatne pomieszkanie bi­
bliotekarza.

8. p. W incenty  Smagłowski prawdziwy mę­
czennik, który przebył rabacyę w i 1846. w T ar  
nowskiem, zmłócony cepami i drągami, porzucony 
na kupę trupów, cudownym sposobem wyleczony, 
później więzień Stanu w Olomuń -u i K oniggratzu 
w końcu tułacz i wygnauiec, złam any kolejami 
losu, chorobą i wiekiem, zabierał się ciągle do 
uporządkowania biblioteki i spisania inwentarza, 
lecz mu się to nie powiodło. Bo śmierć, jego po­
została B.blioteka w największym nieładzie, nie 
znaleziono ani kar tek  ani inwentarza. D r.  P rz e ­
mysław Niementowski. profesor g :mnazyum za 
brał się w-prawdzie z wielką ofiarnością do spisa­
nia inwentarza, lecz praca jego bardzo gruutowua 
i zasługująca na uznanie nie wyszła po za p ie rw ­
sze początki spisania inwentarza, gdyż liczne za­
jęcia zawodowe i niedomagania niepozwoliły mu 
dokończyć dzieła z ofiarnością podjętego.

Dopiero teraz udało się panu Dr. Ignacemu 
Kamińskiemu za przybraniem sił zapożyczonych 
z biblioteki Ossolińskich i dyetaryusza miejskie­
go p.  Skowrońskiego Antoniego ukończyć to żmu 
dne i mozolne dzit-lo.
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Podajemy tu  wynik tej pracy 

K ar tk o w an e  całkiem ukończone i jest
kartek  ..................................................... 5578

Inw .u tarz  spisany i zawiera dzieł . . 5551

gazet . . 27
D zida zawierają tomów . . . . .  7989

są w języku polskim dzieł 2990
p łacińskim „ 320
V ruskim „ 5
Y> czeskim „ ,' %
r> niemieck „ 667
rt fraocuzkim „ 1331
r> włoskim „ 15
n angielskim 220

razem powyższe . . 5551
Między temi dz id am i znajdują się:

1 o u Prawodawstwa Polskiego z roku 1346.;
1 „ Praw  sądowych Trybunalskieh z r. 1774 ;

T) foinów konstytucyi polskich Sejmowych, przy­
wilejów i ] raw od roku 1536. do 1790.

Dzienniki są następujące :
a) Przegjąd p o w szeh n y  r. 1859.
b) Neueste Nacbrichten r. 1862. 1863. 
cj W iener Lloyd r. 1863. 1864.
d) Ostdeutsche Post r. 1849.
0) Głos, r. 1861.
f) Gazeta Narodowa, r. 1862. 1867.,
g) Dziennik Polski, r. 1872.; 
li) Der Freimuthige, r. 1848.;
1) Kraj, r. 1870., 1871.; 
k) Chwila, 1864.;
1) Goniec, 186.3.;
ni) Demokrata Polski, r. 1854
n) Kronika, 1 864 ;
0) Le  Siecle (urywki), r. 1865.; 
p) Le  Yengeur (urywki), 1861.; 
q) Din Llebatte, r. 1867., 1868.; 
r) Praca, r. 1865.;
s) Dzienn.k literacki, r. 1857.;
1) Urywki francuskich dzienników z czasów 

oblężenia Paryża;

u) Ognisko, r. I d 6 2 . ; 
v) Wandarer, r. 1860.; 
w) Przegląd, r. 1866.; 
x) Wiener Reichstagsblatt, r. 1848.; 
y) Czas, r. 185&, 5%,r 1861, do 64, 66, 67, 69; 
ż) Reform r. 1862.; 

i .Gazeta Lwowska, r. 1879. do 1884.

Dubletów spisanych i uporządkowanych znaj­
duje się 106 dzieł. — Najdawniejsze dzieła są:
1 Nicephori Gregorae — Romanae hoc. est Bi- 

zantinae historiae, wydanie z r. 1562.;
2. H '-rodot: I lalicarnassei historiae libr LX. et 

de vita Homeri libellus Illi, ex  interpretatione 
L aur .  Vallac ad scripta, hic ex interpret. Con- 
radi Heresbachii. utrai]ue ab Henr. Stephano 
recognita — wydanie z r. 1566.;

3  Jo. Dubravii — Historia Bohemioa z r. 1575.;
4. Chronographia Ecclesiae Christianae, r. 1551.; 
5 Yandalia  z ! 1519.;
6. Yandalia et Saxonia z r. 1586.;
7. Romanorum historiarum, z r. 1554.

Terazby można przystąpić do otwarcia tej 
bibl.oteki dla Publiczności.

Lecz na to potrzeba stałego bibliotekarza i 
przynajmniej jednego pokoju na czytelnię wraz 
z usługą, ooałem i oświetleni im.

Gmina miasta Stanisławowa będąc w takich 
opłatach majątkowych z powodu nadmiernych 
ciężarów szkoluych i budowy koszar dla artj  leryi 
i piechoty, nie może na cele tej biblioteki więcej 
wyznaczać ja k  dotąd po śmierci ś. p. Smagłow- 
skiego, t. j. po 200 zlr. w. a.

Biblioteka ta je s t  przeważnie księgozbiorem 
dzieł naukowych i historycznych źródeł we wszyst­
kich prawie językach, a zatmn n.edostępnym 
szerszej publiczności. Otwarcie więc czytelni dla 
której i tak niema mie|sca i pieniędzy byłoby 
bez celu.

Aby jednak był pożytek z tej biblioteki, 
wnosimy, bv katalog spisanweh dziel ogłosić 
drukiem i aby zgłaszającym się wypożyczano

dzieła pod zwykłjmni w bibliotekach przyjętemi 
warunkami Yten sposób biblioteka stanisławow­
ska nie byłaby skazaną na użytek moli, lecz stała 
by się m stytucyą użytku publicznego.

K R O N I K A .

— 500 -wic  lt o w a r o c z n ic a  po L iczen ia  Litw;,
Z Polską ,  ob.m idzoną tu będzie 1. marca h. r. 
(t.j. w czwartek) solennóm nabożeństwem w k o ­
legiacie rz. kat. o g '.dżinie 9. rano. Z ia je  się nam- 
zbyteoznem zachęcać tu t- jszą  Publiczność, s tow a­
rzyszenia, cechy i t. p. do jak  najliczniejszego u- 
działu w tej narodowej a tak  chlubnej rocznicy, 
której wspomnienie i rozpamiętywanie winno się 
stać drogowskazem naszej dalsze) narodowej dzia­
łalności.

— N n jp rz .  ks .  b i s k u p  d r .  IV L  sz. k tóry b a ­
wił kilka dni we Lwowie w sprawie rozdziału n ie ­
których gr. kat. dekanatów między dyocezyę lwow­
ską a stanisławowską, powrijcił już we środę 24. 
b. m

— .J u t ro  r o z p o t / y n a  śi< tu pobór do wojska 
z wszystkich 3. eweut. 4. klas popisowych.

—  ( rządzony 20. t .  i i i . przez tow. muz. im
..M oniuszki"  więtezorek •/. tańcami wypadł i tego 
roku świetnie. Do pierwszego kadryla  stanęło 64. 
par; — bawiono się ochoczo do godziny 5. rano.

—  Bal mas ko wy  na dochód ochotniczej straży 
pożarnej, odbędzie się duia 6. marca rb. w sali 
tea tra lne j.

— Przypominamy, żo wieczorek z tańcami, 
,,7'ow. mito$nikóir -muzyU", odbędzie, się we wto­
rek  2. marca rb. w sali kasynowej

—  p .  A lb in  A in irn w icz ,  złożył na rzecz w y ­
dalonych z P rus Polaków 3. zl. w. a. w ręce p. 
Dra. Ignacego K am iń ,k iego , którą to kwotę ulo­
kowano w Banku zaliczkowym na książeczkę w kład­
kową.

—  N ie sz c z ę ś l iw y  w y p a d e k  spo tkał  22.  bm.  na  
tutejszej  stacyi  kolejowej palacza,  k tóremu w a g o ­
ny  przy przesuwaniu przez w łasną  nieostrożność,  
zdruzgotały7 g łowę  i piersi.

—  P o s t r z e l o n y  r e w o lw e r e m  subiekt, handlo­
wy Stanisław f i  o którym  w  popraedn. u Nrzo. 
pisaliśmy, został już w tu te jjzym  szpitalu powsze­
chnym wyleczony i przez rodzinę do Czerniowi sc 
zabrany.

— P ożar  zamiejscowy, sygnalizowała straż wiu- 
żowa w nocy z 25. na 26. b. m. o godzinie 12 *L. 
Zgorzała chata włościańska w Zagwożdziu, w k tó ­
rej się właśnie wesele odbywało.

— Z T łu m a c z a .  (A) 21. b. ni. wystąpił tu 
u nas po raz pierwszy w sali teatralnej />. W L  
K m iisk i  a r tysta  teatralny, urządziwszy wieczorek 
wokalno, humorystyczno-komiezny. Odśpiewał,, 
Szum ią  jod ły*  z  fP dki i „wilca* £ ,, Wesołej woj­
ny*. Głos jego silny, dźwięczny i dobrze wyrobio­
ny, sprawił na auditorium bardzo mile wrażenie.
—  W  „Ojdymiśeić'1 (Ga w ale wio z a) jako Chrząkal- 
ski, — dalej jako  Lejbuś spieszący się na szabas,
—  jako Marnotrawski z obrazku .. Przejndann oj­
cowizna" i jako lcy k  Sieberstcin, — okazał p. K i­
ciński że jes t  bardzo zdolnym artystą, w którym 
nadto i jego wszechstronność t, , znakom ite  od­
dawanie ról wręcz sobie przeciwnych, podziwiać i 
uznać należy. Dowcipnymi a zręcznymi kupletam i 
ubawił bardzo, licznie zgromadzoną publiczność,
—  która też nagradzając debiutanta za jego wy­
borną grę i śpiew, nieszczędziła dian hucznych 
oklasków. Słowem p. Kiciński zostawił tu  po so­
bie bardzo miłe wspomnieniu jako doskonały i r u ­
tynowany artysta, godny poparcia i uznania. Ży­
czymy mu też szczerze w jego dalszych występach 
tego samego poparcia i uznania, jakiemi go u nas 
obdarzono, zasługuje na to bowiem pod każdym 
względem.

— Z H alicza .  Miasteczko nasze przerażone zo­
stało nieszczęsu} m wypadkiem, j  ak' miał miejsce 
d. 22. t. m. na balu składkowym, odbytym na 
stacyi kolejowej, na którym zachorowała żona ,n- 
ż \n ie ra  ś. p. Kwapnieska, poczem nazajutrz u m ar­
ła. W yp ad ek  ten tak raptowny przyguęb il wszy­
stkich, zwłaszcza, że dom poczciwych pp.Kwapniew- 
skich był ogólnie łubiany, a szanowna nieb iszczka 
była zacną żoną i m atką  kilkorga drobnych 
dzi. ci.1

—  Z B o lech o w a . Na korespondencyę umie­
szczoną w Nrze 8. z 2 L  b. m. czyniącą tutejsze­
mu o. I  Urzędowi pocztowemu różne nieuzasa- 
aadnione zarzuty; oświadczam, że takowe są nie­
prawdą i niesłusznie czernią pocztę bolechowską 
Powod em tego, to nie żadi e autentyczne fakta, 
lecz złość j,ednostki, k tórą pociągniemy do odpo­
wiedzialności, a która w swej osobistej zawiści 
cheo podkopać dobrą sławę podpisanego, a tern 
samem i urzędu, którogo kierownikiem jestem 
— Upraszając o zamieszczenie tych kilku słów, 
kreślę się Szan. Redakcyi ect. ect.

H f e ł

c .  k .  p o c z t m i s t r z

Dział literacko - artystyczny.
— O bchód  5 0 0  l e tn ie j  r o c z n i c y  p o ł ą c z e ­

n i a  d tw y  z P o ls k ą ,  powoduje nas przypomnieć 
naszym szan. czytelnikom w krótkości, (o ile na 
to łam y naszego pisma pozwalają) to historyczne 
a tak  chlubne dla nas zdarzenie. „Przed 500 laty 
Ditwa była jeszcze pogańską, najzaciętszym wro­
giem jej byli wówczas Krzyżacy, zakon rycerski, 
który pobiwszy i wytępiwszy Prusaków, poki ewny 
lud Litwinom, mieszkający pomiędzy u jściem  
Wisły a Niemna, wyciągnął chciwą rękę po L i­
twę, i zbierały sie krucyaty  grożące zagładą 
Litwinom. Atoli zakon krzyżacki osłaniał się ty l­
ko płaszczykiem wiary, bo w rzeczywisti ści szu­
kał zdobyczy, łupieży i dążył do utworzenia po­
tężnego państwa przez podboje. Ze tak  było, do­
wodem jego łupLskie napady na chrześcdańskie 
ziemie Polbki, jego prawdziwie pogańskie gwałty, 
dokonywane ntetylko na mieszkańcach, ale. i na 
świątyniach polskich. Był więc zakon krzyżacki 
wspólni m wrogiem Polski i Litwy, a naturalny 
rozum wskazjw ał dwom tym  sąsiednim narodom 
drogę, na którą mają wstąpić. Tą drogą było po­
łączenie sił swoich ku wspólnej obronie. Myśl tę 
podniósł już W ładysław  ł n k i e t e k ,  żeniąc sy n a  
swego Kazimierza z- córką Gcdymina, wielkiego 
księcia litewskiego. Był to atoli sojusz, jeszcze do. 
syć luźny, węzły trwalej a bratni j przyjaźni dwu 
narodów zadzierzgnął właściwie dopiero Jagiełło . 
— Na tronie polskim zasiadta po śmierci L u d w i­
ka  Węgierskiego w r. 1384, jego córka Jadw7iga> 
pani pełna chrześciańskieh cnót i dziewiczego u- 

oku. O rękę jej ubiega! się Wilhelm, arcyksiążę 
austryacki, towarzysz jej lat dziecięcych, J a d w i ­
ga sprzyjała mu i była gotową zaślubić Wilhelma, 
lecz wyższe obowiązki stanęły w poprzek p ra ­
gnieniom jej serca i nakazały poświecić szczęście 
własne, szczęściu dw7óeb narodów7. O rękę J a d w i­
gi bowiem zgłosił się wielki książę litewski J a ­
giełło. Przeciw przemocy krzyżackiej widział J a ­
giełło ra tunek w sojuszu z Polską, również i 
Polacy zrozumieli, że ścisły związek z L itw ą za ­
bezpieczy ich od tego groźnego wroga. Jagiełło  
oświadczył się o rękę Jadwigi, a królowa czy­
niąc gwałt sercu swemu, przyjęła oświadczenie 
Czego nie dokazały krucyaty, urządzone przez 
Krzyżaków, tego dokonała Jadw iga  oddając rękę 
J a g ie l l e ^  książę litewski bowiem przyjął chrzest 
wraz z całym narodem. Kościół katolicki zyskał 
milioDy wiernych wyznawców, a naród polski po­
zyskał brata, wiernego w doli i niedoh, i cho ­
ciaż od wieku biją gromy w ten dwuramienny 
pień, on stoi niewzruszony; dzieło Jadwigi, da 
Bóg, przetrwa burze, a sojuszu dwu narodów, 
zespolonych wiekowymi dziejami, nie rezerwie 
żadna wroga siła. —  P. Rz

Dla uregulowania nakładu upraszamy 
o wyrównanie przedpłaty, niechcąc się 
bowiem narazić na straty —  niemożemy 
nadal przesełac naszego pisma jak tylko 
tym. którzy prenumeratę uiścili.

a DMINISTRACYA

„Kroniki Stanisławowskiej,
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i t r a ,  d e c ł a n e .

^ o O f f i f r n c  (fluttj fcibr) fl. 9 8 0
« c r  0 1,111 .*1 « - n l v  ,cn' - kCmcrerr -u a iiL ite n  w rftnfrt, jh. 211 
p i l  o m  Vi w&ńm jfci minbrftrnśl jmci ftotrn jr lifrr i
inś §aufl ła ś  e iib c n f itb r iM Y p p l G. Henneoerg ( ( .  u. r. #'(tf|irfcrińif)! 
Zurich. ‘SUu^tfr um gJlkw * SBricfr fcitni io  Fr. '^orfo

U ezne św iadectw a jA ,  M E D A L E
pierw s. znakom ito- na r ó ż n y c h

ści medycznych 'r W ^  w ystaw ach

P r z e z  la t  4 0  w y p r ó b o w a n a
c. kr. austr. w jł .  uprz., piei wsza aine- 

lykańeka i angielska patentowana

ANATERYNOWA WODA
do zębów i ust,

flr. J- G Popp a ,  c k. midwornego denty­
sty w e  Wie dn iu ,  I. Bognergasse  2.

Ten v jb o r n y  preparat zyskał so­
bie od 40 łat sw ego istnienia rozpowsze­

c h n ie n ie  i sław ę w całej Europie Użycie 
okazało  się nadaf prak ty  eznem przeciw 
a u lo m  zębów k a ż d e g o  ro d z a ju ,  prze­
r w  chorobom miękkiej części ubtuej, na 
t bwiejne zęby, łatwo krw aw "ąee się i 
chorobliwo dziąsła, pruchnienie : szkor­
but. Rozpuszcza flegmę, przez co zapo­
biega tworzeniu się osadu winni go, dzia, 
ła orzeźwiająco, poprawia smak w ustnej 
i niszczy gruntów nie nieprzyjemny odor, 
k tóry powstaje w skutek sztu.znyeh lub 
próżnych zębów, z pi traw lub palenia 
ty toniu . U łatw ia ząbkowanie u dzieei. 
służy za pi ezei w aty w ę przeciw d y f te i j ;, 
/ako woda do j łukania w cLronieznyth 
zapaleniach gard ła  i jest niezbędna pod­
czas picia wód mineralnych.

św iadectw a wysokich znakom ito­
ści m edycznych  stw iei dziły nieszkodli­
wość i pożyti czność, w sku tek  czego 
zapisują ją  sławniejsi lekarze.

W ie lka  flaszka złr. 1*40, średnia 
z łr .  1, mała ct. 50.

I I ło ś l io n y  p r o s z e k  d o  zębów 
sprawia po krótkiem użyciu lśniące 
białe zęby bez szkodliwych skutków. 
C eD a pudelka 63 ct.

A n a t c r j  now.i p a s ta  do  zębów  
w słoikach Bzklannych po złr. T20. 
Środek ten utrzymuje świeżość i czy­
stość', oddechu, nadto nadaje łśniącą 
białość zębów, chrom je od zepsucia 
i wzmacnia dziąsła.

Aromatyczna Pasta do zębów.
L śni ąco  b ia łe  zęby po k r ó t k i e m  

, u ż y w a n i u .  Zęby (naturalne i sztu 
czue) konserwują się i zapobiega się 
holowi zębów. — Sztuka i>5 ct.

P lo m b a  do zęb ó w , praktyczny 
niezawodny środek do plombowania 
sobie samemu dziurawych zębów. 
Pudełko 1 złr.

M y d ło  z io ło w e .  Najlepszy śro­
dek toaletowy przeciw liszajom, wy­
rzutom plamom wątrobianym i pie­
gom, dla wzmocnienia i u trzym ania  
czystej i g ładk ie j cery, przeciw stlu- 
szczeniom, nieczystej cerze i w y p ry ­
skom po 2(1 ct.

P T . Publiczność uprasza się, ażeby źą- 
ia ła  teyrażnie cre p ara tu  c. k nadw inego den 
tys ty  Peppa i ady ty lko  te k ą  nrzyjm yw s a. k tó ­
r a  upatrzona je s t moją m arką  ocb-onną.

K ilka fa łsze rzó w  i przedaw ców  we W ie­
dniu. Budapeszcie i Insbrukn skazano ponoanie  
sądow nie na dotk liw e k a ry  pieniężne.

Do m.oyfia  w Stanislauiotcic: J  Macura 
apt., A Beill apt., A. Amirowicz apt., . eon 
W a g n e r  sklep g a la n t . ; iv .Tyśmicnictj: G. Ko- 
zubowski apt.,  w 'Bohorotlcztmach . %-. Więeko- 
w s1 i apt.,  w K a łu szu : J  Scblesinger apt., 
*  'Dolinie: S. M. T raunfe llner  apt  w  K uL  
chowie: K. Sziudler apt. ,  ic ,Aadicuniie: t . 
Dziembowski apt.,  w K o ło m y i: ł. S idorouirz  
i E. Btenzel apt.,  w D eta li/m e: J  llolubuwicz 
»pt.,  w M onasterzyskaeh: jSt Matryca apt., 
V’ TUctncuMi: “W Śzankowski apt., w  Iloru- 
dence: M. Axenrowicz apt.  w K atach:  A. Z i- 
ga j  wski apt.,  w lin c za m i:  K. Lewicki i pt,, 
a R ohatyn ie:  St. Me:che>-t »pt., •«{ 1‘mlhujaw.h 
vlt. K arzykieu icz  npt., io B ursztynie: 1 K lin­
k a  apt.,  w H aliczu: J.  Ormezowaki n p t .  te So- 
lo tw in ir: J.  Hodaly apt., w W ih iic y : ,1 i u- 
łw ich a p t  to J la s ia h jn ic:  W. Czeraki (tpt.j 
u: Trembowli: A. Lipnicki ant.,  to. '1'anunńe: 
L. C hodniki  apt Kd. R-nlc apt., J.  Reid a |  t„ 
«f Z b a r e u :  E. K rrh  apt.,  w (fbciiunie: Jn l .  
R eu t  urg apt.,  w  llo h iia to ic ie . 11. Weiss apt., 
to B ołszoucach . A Wąsowicz apt., u' Kosowie: 
A, Bursa  apt.,  w Koeoteie: J .  Pistcaieh pt.. 

m S try ju :  L. G artner  ajit., w Z a lm e ti/k u c h . 
A .  SzTmonowicz apt.,  wjlnrszezfmńe: AI.Nmm- 
•zewski, J.  E rben  apr cc M ielnicy: M. Kra- 

owBki apt.
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Zy^yciestwo przemysłu!
1 1 zez objęcie  ca ł  go s l i l adu  to­

warów nnjznaczjiii  jszej f abryk i ,  która  
z końcem roku swe roboty zastanowi ła  
jest mi  możl iwem coś podobn ie  n ieby -  
v-al) tani ego  dostarczać.  Mianowic i e  
dostarczam za cenę  l e d w ie  kosz ta  wv-  
robu wynoszącą

f c g "  2 zł. 25 ct.
bardzo cicjiłc, łliainy zupełnie go­

towe cale

u b s r a s s . ? ©  m f i k i ą

tak zwany kost ium tygr ys i ) ,  n i ezbę ­
dny dla każdeg o ,  b iednego czy boga­
tego,  g d y ż  dla k a żd eg o  stanu o d p o ­
wiada.  To  dobre,  trwałe ubranie jes t  
w zapasie na każdą  miarę  i wie lkość .  
—  a wystarcza  pi Janio d łu go śc i  w kro ­
ku i piersi,  by o trzymać  dobrze  l e ż ą ­
cy ubiór.  — Kto  więc chce  tanio do  
brze i c iepło się ubrać,  kto  ceni  sw uje 
zdrowie  i k ie sę ,  niech „ię spiesz.y z 
obstalunkit in, ,  by zapas s ię nie w y ­

czerpał .

Tylko 31 50 ci.
H  g o to w y  d a m s k i  tDlor.

Ty s i ąc e  najr.owszy<h wzo  
rów,  ji dno przi w yższa,  
d iu g i e  de l ikatnośc ią  p ię ­
kną fantazją  lub w k w ia ­
tki ,  kostki  w narzutki ,  
mocne  trwałe ,  Ka l m u k  
i modne barch e t i y  w naj-  
piękDiej s zy ih  modny .h  
kolorach s iwe ,  niebieskie,  
bronzowe i t. p. w y n b i o -  

ne ko s t iu m y  damsk ie  i kosz tuje w i d i e  
wzoru wyżej  podanego ,  go tow e ,  e le­

gancko  wykonene

ciepłe, modne, piękne
z im o w e  u b ra n ie  d a m s k ie

jak d ługo  w ys tarczy  zapas  ły ł k o  z a  
3  z ł .  5 0  c t . ,  albo toż sa m o  w tlalet o 
lepszej j akośc i  za 4  z l r .  5 0  c t .  a .  1 . 
Ki stiutii ten sk łada  s ię  z s zerok iej  spo 
dnjcy  i dopasowanej  do t e g o  b l u z y , —  

pięknie  przykrojonej .

W yscłki uskutecznia Fekcteyo 

S k ła d  k ra jo w y ch  fab ryka tów
Wiedeń. Hundsthurmstrasse Nr. 18,30.

PrzeMrzcya sie przed p o d o b n ym i naśUi- 
dow anym i wyrobami.

(57. — 4 - 6
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Lakier zloty i brązowy
do lakierowania

T R Z E W IC Z K Ó W
balowych

oraz i innvch

przedmiotów ze skóry
p o l e c a j ą ,

H u b n e r  i Ha n k e
"W -e L w o v 7 - j , s

NIEZAWODNE.
Eiihcr?nt lim (tsencya ra perost  wluSÓw i brody) na  umiejęt- 

nem dośw iadczeniu i wielu 'ekutkiicb oparty  środek 
przeciw Jj tniu wypadaniu wltsów, iusiczeriu  i siwiżnie. J e d y ­
ny. j iaw az jw y  śicriek o'o porostu wzmocnienia włosów dla su ej 
o izezn  a jącej i cdżywiającej zalety, jes t  „Roborantium" n. doi 
fku(ec7 inm  jirzeeiw osfaoieniu jiamięci i bolu głowy. ( ena ory.- 
i ak o n u  1 zir .  ŁO ct. — flakon na próbę 1 złr.
I ( C ‘ (T f  t  lk I IT (WCSY iOECRiajŁcy o t j tk )  l a d e r  delikctny 

.  IliC KLI niej-,róv i any do nadan ia  wiosoni miękkości i 
i n li 111 f < i . < i}g .  i a k ,n  ] zlr. 50 et. — ptób. flakon 1 złr.

C „ . |  ,Jp U . k p  ci :ent. śr tdek  piękności nadaje  ciału delikatności , białości i czer 
rlLU C bi y ej te ry ,  niszczy piegi i t. p. Cena 85 ct.

B n u n i l P ł  ffll 9 p r a i l  rlp f l r n l ń  h Perlun,a do olmstek dla eieganckiego świa uUl i l jUGi  ul i  O t r d t l  l i c  u r o i i c n  ta  ̂ jeSj. peria  wszysckicii pachuideł. Cena
1 złr. tO ct. i 60 ct.

tfcrawskc-karpacka wnda do ust eo ct.
Gruiicha tink1 ura co farbowania yttosuw i bredy
mno-szatynowego koloru. Ctna 1 zlr.
f i r r l i r h a  I ł s i r  M i l L r n  (nleko włosy odm^riza ące) żadna fa iba ,  le iz  środek 
u l L I I L I I a  noir- ITIlIKCIi nadający siwym wlosrm ich j i e ry h tn ą  br-rwę. 2 zlr.
Grolirha Poudre tepilatoiie niszczy wszelki porost włosów. 70 et.

Grolicha w rda przeciw fup eiy 1
Groticha pomada z kwiecia majewego : 3 ^ w f ^ ^ f e ł r dl" konser'
Grol f ha Flora-Ptudre de Riz ^ o w - y ,  najdelikatnie jszy proszek dla

Grciich? Flcra loźanna pasta na usta 50 ct.

Te wszystkie śitelki spoiządzone pod .nadzorem kkarzy.
Przy każdym z nich dołączone:  sposób użycia, św iadectw a i pisma dziękczynne. 

F a b ry k a  i centralny sk ła d :  T .  --37- B e m i e .

L i k i r z c  pHiają wartość  Groliei.a prepara tów  przez ustawiczne zamówię..ia 
i tak  między i m y m i  pisze p. Alojzy Biiimel prak ,  lekarz w St P e te r  pod dniem 25. 
k w e 'n i a  1885.: „Ppraszam  o przesłanie  za pobran iem  pocztowem 8 flakonów Robo- 
rantuni i 3 flaszek Kosmetkum przy uwzględnieniu odpowiedniego rab a tu  jako kl 
kuletr.cir.u or,btrcy Z poważaniem B u U M E L prakt.  lek.

3 2 ?Ł  G Ł Ó W N Y  SK ŁA D D L A  S T A N IS Ł A W O W A  I  OK OLICY w aptece 
p M A C U R Y — SAJUEORA w ap tece  J.  A l .E K S IŁ W IC Z A  — B R ZEŻAN ap t  DURST, 
PRZEMYŚLAN npt. E. B A R A N O W SK I,  KOŁOM YI apt.  STEN ZE L, L W O W a  apt.  
Z. l iU t  K I R ,  KRAKCW  A apt  W R E D T K ,n a d to  we wszystko h większych aptekach

Należy i t t a ć  v.yrćir,ie  w y re t iw  Croiicha Z Berna, gdyż iyiko za takie się portcza
(10. 24 — 52

Benibarclyiiat/
l liljllOM SZJ idun. i i  w ającu działając'  
ś iod e l  j . M te iw  siw żuję włosów,  skla  

dujący się z  Fcjuculy i L ik ieru

D ra  B e m b a i d a  w Jhi ryżu.
Z a l e t y ,  nie  zawiei  a sk ładn ików  

s z k o d l i w y c h ,  nie z l e j i a  i nie  zanie-  
( z ą s z i i a  v  ł e z , n;e j h m i  sk ó i ę  
bi,  liz i ę.

C e r a  M z ł r .  ~w. a .
S k h id  i r  fjtteCii K u c la u i tic  L iccw ic

ISow ość w  zahrusiopruzerwafyw
X i i ę t h o r z j  i j h i c ł i  /  g i n m n v u i u t m  
i  i d l i l e s .  p ia w d z . w o  f rancuzkie,  han­
dze d i l ik u tr e ,  nadzwycza j  praktyczne  

j a k i t c ż  g u m o w e  od złr. 1 — 5, za lu 
z'n G ą ł k i  del ikatne  francuzkie po 2 

złr., ang i e l ski e  po zlr.  za tuzin,  
rozsyłają pod  dyskrecyą za pobraniem

Hubner i Ilanke
t x r =  I _ - w u w i e .

Skład lortoiiasó'
w Stanisławowie.

Podpisany ma  zaszc zy t  zaw iadomię  
Wielce  Szan ow ną  Publ iczne ść,  iż spro­
wadz i ł  z f abryk wiedeńsk ich  i zagra  

nicznych

i  P I A H I H A

i sprzedaję takowe pumiernej eenies 
Przy jmuje  również  w  zamian stare for­
t epiany lub przerabianie t y ch że  na no­
wy  fason,  jakoteż wsze lki e  strojenie

Polecając  eię łaskawym względom Sz a -  
nowuej Publiczności, zostaję 

(4 9—?) z ezacun^ em
231 . ' K - u . l a r i . s l E i .

s a l o n  Om̂7 mty r
d o  s j u  z e d R t i h i  

olbrzymiego wzrostu 7 lat mający nadzwyczaj rozwinięty.

BliżSża wia ł lomosu w A d m in i s t r a c j i .

Eo sprzedania realność w Sianislawowie
w pobliżu niafisia przy ulicy Sobieskiego obok g m a ­

chu kasy oszczędności
składająca się z łrrech dcmejw, t. j. dwóch donr1 w i frontowy j  
z (głodkiem, w oficynie dom z ogrcdcm i żaT 1 1 w niami go ]

darczemi.  ̂ . .
Bl lź sy e  s z c z e g ó ły  u d z ie l i  dru ka rn ia  .1 I)ankie\  c z a  w Stan is ław

Wydawca: K Kuliński. Z drukarni J. Daukiewieza -w Stanisławowie.

i


